 ©kwipażu floty Pamiutina, którzy poźniey 
Cnieni przez sprowadzone z floty trzy rot 
| półka pieszego pod naczelniciwem don ódze 


| 
j 


| Cząso 


| NU 


no 


KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 18 Wrzesnia v. s. 1829 Roku. 


WianómoścI jKRAJOWAE. 
Sankt-Petersburg dnia 10 września. 
DoNiEsieNia op WoO$YSkA. 
(z Ruskiego Inwalida.) e 

, Kopija Raportu Gtó vriego Dowódzcy wy 
Ł portow Gzarnomorskich, Admirata Greiga, do 
Eco Gzsanskiy Mości pod dniem 17 sierpnia 4829 

roku W. 5662. ; 
Spieszę naypoddaniey n poświęconych stop 
W aszet, CesaRSKIEY Mośct złożyć klucze twierdzy 
idii, zajętey dzis'a rano przez Sociu wojowników 
bty, wyssdzonych ze znaydujących się przy niey 
Pięciu zołow, pod dowództwem porucznika 40g0 
wzmo0- 
y 25g0 
y tegoż 
Półku podpołkownika „dbramowa, nażnaczonego 
wym kommendantem tego punktu ; 
W twuerdzy znaleziono g dział; o dslszych eaś 
Tzeczach, również i o szczegotach jey zajęcia; bę- 
4 miał szczęście naypoddaniey przedstawić W a- 
Szy Czsanskier Mości, po otrzymaniu należytych 
doniesień. 


—— 


DZIENNIKA DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
DRUGIRY ARMII. 

| Przeszedłszy Hałkan i wziąwszy idos, Wódz 
Naczelny natychmiast obrócił uwagę swoję na u- 
Tządzenie Żywności dla Armii i zarząd zawojo* 


WYJĄTEK Z 


| Wanych krajów. VWV e wszystkich portach zatoki Bur- 


Eashiey zaljożoce są magazyny;a wewnątrz kraju eta- 


by. Pan Naczelaia Dowodzący nażvaczył mieyscó- , 


Wych naczelników, czyniąc ich podległymi Guber- 
Datoróm GCywilaym i Wojennym Rossyyskim, któ: 
tym poruczono mieć pieczą około spokoyności i 
Surony prowincyy im powierzonych. ` 

X łulgarowie nie opuszczali swych wiosek, i 
Przedłużali roboty polówe bez naymnieyszego za- 
teymania się. Naczelnie Dowodzący rozkazał woy- 
skom aA im okoła uprzątania łąk i Żniwa 
We wszystkich mieyscach, gdzie liczba mieszksń- 
łów nie była proporcyoialną z obfitością urodza- 
low ziemii. Pomiędzy woyskowymi i rolaikami za- 
Wiązała się nader wielka zgoda. 

Turcy, po wsiach mieszkający, z początku od- 
dalili się byli w góry Fałkanu; sle przedsięwięto 
rodki do zapewnieniasich w spokoyności. P. Na- 
zelnie Dowodzący posłał kilka bataliogow, nie 

dla napadnienia na nich, ale dla cbrony i przepro- 
Wądzania. Mnóstwo łatniliy powróciło do domów, 
owiedzia wszy się; że woyska twej Pa mają roz- 
Jaz zachowywać poważenie dla i8h religii, praw 
-a majątkn, Dali oni zakładników, którzy w kilka 
m zostali odesłani, i znieśli do miast naybliższych 
roń, otrzymawszy obietnicę, że pó zawarciu po- 
ju będzie iim powrócona. : 


Odessa dnia 24 sierpnia. 
t Zwierzchność ninieyszóm obwieszcta, iż7Lx- 
„AThia Morska Odesska, ula różnicy od latarni na 
Wyspie Tendre wystawioney , stosownie do roz- 
Borządzenia Dowódcy flotty Gzarnomorskiey i por- 
sa zamisst dawnieyszego obracejącogo się ognia, 
Adczęła bydź oświecana ogniem statecznym. (r. O). 


— Dnia 31 


‘(Journal d”Odessa.) ł 
miasta, na przedmieściu /Mołda-* 


Wewnątrz 


| miance » w obozie mieszkańców tegoż przedmie- 
przeniesionych z kwartałów, opesanych kore 


reia, 


donem, oraz pomiędzy mieszkańcami Usatowych= 


chutorów i Kujalnika, w ostatnich dniach nie 
zaszło naymnieyszey niespokóyności względem o- 
gólnego zdrowia; ałe w obozie woysk wewnątrz 
kordonu, dnia 29 umarło dwóch żołnierzy, £ 
których jeden chorowat trzy dni, a drugi jednę 
dobę. Na pierwszym z nich medycy znaleźli pe- 
techie czyli piętna własności nader podeyrzaney, 
dla czego Zwierzchneść przedsięwzięła wszyst- 
kie środki ostróżności w tém zdarzenia. Lu zie, 
którzy ze zmarłymi mieli kommunikacyą, wszy 
scy zostałi wzięci do kwarantanny, dla obserwa- 
cyi; roty zaś, do których należeli, odłączono od 
reszty woysk i umiesżczono w oddzielnym obo- 
zie, z którym zabroniona jest wszelka kommuni- 
kacya, i ` w $ 
W mieskiey kwarantannie czasowey (w do- 
mu Prochorowe), w przeciągu trzech dni osta- 
tnich, umarło dwcje; w familii P. Kruga zacho- 
rowało dziecię, od dnia 15 sierpnia zaaydujące 


się w kordonie. Poźnieysze na nióm pokazaniesię 


zaraży i bardzo słabe jey działanie trzeba przy- 
pisać skutkowi chloryny i sołników , których 


„cała familia P, Kruga, od'czosu pokazania się wje `` ` 


go chuterze czumy, używa wewnątrz i dowa- 


nien, 3 ; 

— Sitek austryacki Xięźniczka Julia (szy. 
per Łukasz Soderyno) , który wypłynął z KE 
stantynopola ;ę sierpnia, a przybył tu dnia 29, 
z winem i innemi rzeczami, przy 
stępnjące, bsrdzo pewae wiadomości, woj, 
nia 47 sierpmia.Pwycięztwa,odniesione przes 
armią rossyyską, oraz wzięcie -/dryanopola, rozsia- 
ły wwogę w stolicy ottomań k'ey, Sułtan uczuł na- 
koniec niezbędność pokoju yn do główney 
kwatery Hrabi Dybicza Zabałkańskiego posel. 
stwo wespół z sekretarzem pruskim; co się tycze 
warunkow, polega on zupełnie w ich oznacze- 
niu na wspaniałomyślności CEsąRza Rossyyskiego, 
i z niecierpliwością oczekuje chwili podpisania 
traktatu. Lud o niczóm więcey nie rozmawia i 
niczego bardziey n*e pragnie, jak pokoju. Woy- 
ska tn prawie nie ma. Dawnieysi Janczaro- 
wie chcieli korzystać z teraźąjeyszych okolicz- 
ności i okazałi skłonność do buntu; ale usiłowa- 


„nia ich zostały uprzedzone przez nador surowe 


Środki. Główny naczelnik twierdz bosforskich, 
Hamid- Aga, zostął ukarany za buntownicze roz- 
mowy. 

Dnia 19 sierpnia. Exekucye rozpoczęły się 
tu i nie przestają być wykonywane z okropną ści- 
stością nad osobami, które Ściągnęły pod*yrzenie 
Suttana: wszystkich,należących do stronnictwa Jan= 
czarów , biorą pod straż; wielu z nich już uduszo- 
no, innym pościnano głowy ; ulice zawalone są 
trupami.Oprócz tego , seraskier rozkazał mnóztwo 


„ ludzi potajemnie udusić; kawiarnie, które służyły 


Janczarom za mieysca zgromadzania się, zostały zbu- 
rzone. h : 
Wiadomość o ukończeniu wstępnych ukła- 
dów o pokóy, co chwila jest oczekiwaną z Kon- 
stantynopoła, z naywiększą niecierpliwością. j 

Wolne weyście na morze Czarne jeszcze nie jest . 
ogłoszone ; już atoli dozwolono go niektórym o- 
krętom za pieniądze. 

Wielu brańców rossyyskich zostało do Ros 
syi odesłanych mortem; co się tycze innych jeń- 
ców, oczekują rozporządzenia Hrabi Dybicza-Za- 
bałkańskiego, któremu Sułtan zostawił prawo roz- 
rządzenia nimi. 


wiózł nam nas > $ 


Do tych wiadomości, otrzymanych przez li» 
sty, szyper wspomnianego statku przydaje, jako» 
by, w czasie jego odjazdu, otrzymano w Konstan- 
tynopolu wiadomość, że przodowe woyska ros- 
syyskie zajęty Rodosto. 

Teraz dopiero otrzymano z Konstantynopola 
wiadomość pod dniem 22 sierpnia. Tam nikt już nie 
wątpi o zawarciu pokoju: gdyż działania woysk 


naszych tak na lądzie, jako i na morzu zostały: 


wstrzymane.Fxekucye odbywały się w wielkiey licz- 
bie, tak, iż ilość ofiar kładą większą od tey, ja- 
ka była w różu 1826, pod czas zniesienia Janczarów. 
Powiadają , że wiele osób snakomitszych uległo 
temuż losowi. 

— Ciaśnina Konstantynopolitańska ma siedm 
| rozmaitych kierunków ityleż prądów: 1szy od mo- 
rza Czarnego ku brzegowi europeyskiemu , do 
mieysca, zwanego Keretcze-Burnu; agi ku brze- 
gowi azyatyckiemu, blisko Kułudże- Burnu ; 3oi 
ka przylądkowi Kayłar- Burnu; śty ku miastu Kar- 
deli; 5ty ku.dkindi-Burnu; 6ty ku miastu Skuta- 
ri, i nakoniec ray ku Serajowi. Ten ostatni twra- 
ca się stąd ku „fkendi- Burnu , i spotykając, się z 
wodami, płynącemi w kierunku przeciwnym, Wy- 
daje gwałtowne uderzenie, które Turcy nazywa- 
ją Bujuk-dkendi (wielki prąd). Pęd wody w tóm 
mieyscu przeszkadza zaniesteniu portu konstanty- 
nopolitańskiego, który,oprócz mnóstwa różnego ro- 
dzeju brudów, doń ście kających,przyymuje do siebie 
Sreftw żwaną słodkie wody, a niosącą wiele 

tota. s 
= W ciaśninie wieją tylko dwa wiatry zwy” 
czaynie: północny i południowy. 

Odległość jednego brzegu od drugiego wyno- 
si: przy Bujuk-Dere do 350 sążni, a przy Arna- 
ut-Kajo, albo, mówiąc lepicy, Bujuk:Akendi do 
520. 

Baron Tott, któremu poruczone było zbu- 
dowanie fortyfikacyy w ciaśninie ; nietrafnić o- 
brał dla nich mieysca: gdyż naybliższe wzgórza 
zupełnie nad niemi panują, a większa część armat 
może wtedy tylko działać , gdy okręt będzie się 
znaydował naprzeciw samey twierdzy, lub zacznie 
ją już okrążać. Pd, 

Przy weyściu do ciaśniny naywygodnieysz6 
mieysce kotwicowe u brzegu europeyskiego znay- 
duje się pod Domus-Dere i twierdrą Nową -4ilią, 
zbudowaną na przylądku Fanara, około 4300 są- 
žni od uyścia ciaśniay. Wystrzały z tęy twier- 
dzy, z powodu wysokości jey i oddalenia, nie mo- 
gą służyć za dzielny opór. aayduje się tu buchta 
anierney wielkości; szerokość jey przy weyściu; 
biorąc od samey twierdzy do mieysce, leżącego 
naprzeciw Domus-Dere, wynosi prawie 2000 sążni. 
Dno buchty jest z twardego piasku, a brzegi jey 
dosyć są, pochyła, tak, iż można do nich bezpie- 
cznie się przybliżyć, w odległości 250 sąźni, Ta 
część brzegu jest zasłoniona przeciw wiatrom: po- 
Ea LOWONI południowo-wschodniemu i zacho- 
dniemu. Naymocnieyszy zaś wiatr północny zu- 
pełnie dlań nie jest niebezpieczny. Na stronie a- 
zyatyckiey, między przylądkami Jumdurnu a Ry- 
wa-Burnu, znayduje się brzeg spadzisty i niewiele 
ka przystań, na 2000 sążni od wieży latarniowey 
azyatyckiey. To mieysce bardzo wygodne jest do 
stawania na kotwicy i prawie zupełnie obronne prze- 
ciw wystrzałom ze wszystkich fortyfikacyy, znay- 
dujących się w zatoce. Zasłonione jest od wia- 
trów: południowego, połudoiowo-wschodnie 0, 
wschodniegoja nawet od północno-wschodniego.Głę- 
bokość jego wynosi od 3 do 5 łokci. 4) ño są- 
źni od twierdzy Rywandźika i przy weyściu do 

ałey przystani Hywa, głębokość wody rozcią- 
4 się do 3 brassów czyli sąźni okręto wych;zdno przy- 
stani pioszczyste. Przylądek Rywa znayduje się © 
550 sążni od wysp Kianeyskich. 
/— Marszruta z Addryanopola do Konstan- 


tynopola: 

„Addryanopol. 
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W ogóle 48 godzin. 


/ Odessa dnia 4 września. 

z teyźe gazety). 
/„ Od dnia E raa ©” kia , weszło 
dn naszego portu 10 statków, zktórych sześć, przeź 
skarb załraktowanych, przybyło z portów zdoby= 
tych, a 4 przysłane do negocyantów; między tes 
mi, dwa Pi” aj z Konstantynopola. 

— Podług wiadomości; otrzymanych przez 
jeden z tych ekrętów, trzeba wnosić, że pokóy Z 
Turcyq, został podpisany dnia 2 września. Tym- 
ozasem, woyska nasze, złożone z korpusow: 2g0 Í 
6go, byty już w Sarai i postępowały daley. 

— Przeszłey niedzieli, dnia 1 września, w 
obozie mieszkańców Kujalnika i Usatowych-Chu= 
torow 6dprawiło się dziękczynne nabożeństwo ZA 
szczęśliwe ustanie zarazy, która się wkradła do 
tych dwóch wiosek i wywarła zgubne swe dzia- 
łania na 55 osoby,z których 50 umarło,a5 wyzdrowia= 
ły. Przed nabożeństwem, jo W cerkwi tutey- 
szych protojerey , O. J. Głobaczew, miał stoso- 
wną do tey okoliczności naukę i skłonił mieszkań- 
ców do przysięgi ma to, żę niezataili przed Zwierz- 
chaością Żadnych rzeczy aiseoezaa SAT Przy 
obrzędzie tym znaydowali się: P. Noworossyyski 
Jenerał-gubernator, Hrabia 77 oroncow,Jenerat ka- 
wałeryi, Hrabia 77 itt, Jenerał-adjutant Szenszin i 
P.Naczelnik miasta Odessy, Radca Tayny, Fohda- 
nowski. Dnia 3 września, wspomnieni mieszkań- 
cy Kujalnika i Usatowych-Chutorow, po ukoń- 
czeniu w obozie 18sto-dniowego terminu kćwaran- 
tanny, zaprowadzeni zostali do swych domow, 
oczyszczonych podług systematu Giuytona de Mors 
voi nanowo pobielonych tak zewnątrz, jako. i wen 
wnątrz, Potóm,obie wioski zostaną jeszcże na 14 
dni kordonem zaciągnięte. 


— W mieście, na przedmieściu Mołdawian- 


ce i w okolicznych wioskach mieszkańcy. używa- 
ją pamgiisoća zdrowia. -> 
czasowey kwarantannie tifeskieg, od dnia 

28 sierpnia do 3 września, z liczby zarażonych u- 
marto czterech, z podeyrzanych zachorował jeden. 
W obozie woyskowym nie odkryto żadney choroby. 
— W tych dniach przybyli do naszego mia- 

sta dway bsszowie trzytulni, wzięci w niewolą 
w twierdzy Sylistryi, a mianowicie : Hadżi. Ach- 


met-Basza, były wojenny gubernator w Sylistrył ` 


z żoną swoją i orszakiem, złożonym % 56 osób; po- 
mocnik jego, Sert-/Mahmud- Basza, » synem i or- 
szakiem, 2 53 osób złożonym: Haażi- Achmet-Ba* 
sza był takoż Seraskierem dunayskim, 


> (z Ruskiego Inwalida). | 
DO JEGO CESARSKIEY MOŚCI. 
. Od Głównodowodzącego Oddziel- 


` 
rat Adjutanta Hrabiego Paskie* 
wicza Erodaóskiego 

Rapport. 


Przybywszy d.25 do Beyburtu i oboyrzawszy 


z należyt awaqa wiec rzez ten czas, kiedy 
się ściagał móy Korpus, zająłem się szęzegółowóma 


rozpoznaniem siły i położenia nieprzyjaciela; d. 


26 dostarczono mi o tém następnych, wiary g0% 


dnych wiadomości: , 

1) Łazowie sandłaków : Ofskiego, Surmaliń" 
Hry | i Ałayskiego, zajęli 8 wiosek, przez które 

ą drog 

ru, a które otaczają w pół-okrąg Beyburt, o dwi? 
lub trzy godziny drogi. 

2) Wioski te są następujące; Bołachor, Ostech 
Kirzy, Niw, Ucz-Kilisa, hart, Zarhit i Chongu”” 


nym Korpusem Kaukazkim, Jene* | 


i do Hiamisz-Chane, Trebizondu i sp!” 


omen TR EZ Z RÓ ÓW ACK 


u: 
Osman- Basza Szatyr-Ogli, który był w roku że- 
Bzłym zabrany w niewolą w Anapie, znayduje się 
Wó wsi Bałachorze z 1500 ludzi; w innych wio- 
skach przewodniczą walecznieysi i doświadczeńsi 
ze sterszyn. plemienia Łazów. j 

6) Zamiarem ich było trzymać się w tych 
wioskach, a skoroby tylko Rossyanie, przeciw któ- 
Teykolwiek z nich ruszyli, wnet skupić tam wszy- 
stkie swe siły i starać się nas opasać, co się u- 
daćby mogło: cała bowiem przestrzeń, wspomnione- 
mi wioskami zajęta, nie przechodziła trzech go- 
dzia drogi. Ri 

Nie tracąc czasu, umyśliłem attakować nmię= 
Przyjaciela i zwróciłem szczególaieyszą uwagę na 
wieś Chart, w którey zasiadło do 3 tysięcy pay- 
odważnieyszych wojowników. D. 26 korpus móy 
połączył się; i przeniosłem obóz za Beyburt, o 8 
wiorst, po drodze ofskiey , do wsi Chenzewarsk, 
© 7 wiorst od Chartu leżącey. D.25 i 26, oglą- 
dałem mieysca, na których były rozłożone woy- 
ska nieprzyjacielskie, i ze wszystkich stron zreko- 
Bnoskowałem wieś Chart; wówczas przekonałem 


Rię, iż naydogodniey jest attakować tę wieś zty- 


u, a nie od czoła. Położenie jey jest następujące: 

"Przed wioską Chenzewarsk, gdzie stał nasz 
obóz, leży obszerna dolina, wsżersz ku północy na 
wiorst 8, wzdłuż na wiorst przeszło 155 z pół- 
hocney jey strony, przez całą długość, ciągnie się 
Pasmo wysokich, a stromych gór, przerźniętych 


` Skalistemi wąwozami, a n podnóża ich, prawie po- 


Środku, na niewielkićm wzgórzu, leży wieś Chart. 

awa jey strona (biorąc od naszego obozu) koń- 
czy się skałą, przewyższającą wioskę, na któ- 
rey zbudowana jest wielka wieża; z teyże strony 
lewey w dole rozciągają się sad 


ce spadzistość wzgórza , zabudowaną Saklami; g 
prawey strony także jest kilka niewielkich sadow. 
Ulice są ciasne i krzywe, a sakle z dzikiego ka» 
mienia. Weyścia na wszystkie ulice i zaułki prze- 

opane są rowami i zawalone kamieniami; z przo- 
da wioski dokoła jey ciągną się szańce. Z pośród 
Bór północnych, u podnóża których wieś leży, 
Wznosi się jedna góra stożkowata; z lewey 

yła ona ufortyfikowana bardzo mocnemi szaricami 
A na spadzistości innych gór, były rozrzucone za- 
Wały kamienne. | 

D. 27 o godzinie 2 z południa, wyprowadzi- 
łem Korpus ku Chartowi. Uszykowany on był 
W następnym porządku: 

W pierwszey linii: gruziński półk grenadye- 
tów, w kolumnach półbatalionowych do attaku; 
W środku jego 8 dział bateryynych kaukazkiey 

rygady grenadyerów i 4tey rezerwowey bateryy- 
ney N,5.roty 21szey brygady; na prawem skrzy- 
dle trzy roty pionierów. 
drugiey linii: półk mego nazwiska w 
takimże porządku. 

W trzeciey linii: półki jazdy, biorąc od le» 

wego ku prawemu skrzydłu: kozacki Fomina, 2gi 
uzułmarński , połączony Ułanów , 10 dział ar- 
tylleryi Dońskiey, Niżegorodzki półk Dragonów, 
lszy Muzutnański, Doński Karpowa. 

W rezerwie szły dwie roty pea Chersoń- 
skiego grenadyerów, í 6 rot Karabinijerów, dwa 
działa brygady Kaukazkiey Grenadyerów 2giey 
roty lekkiey i 4 działa 2giey roty lekkiey z0tey 

rygady, tudzież 4 jednorogi górne. i 

Na mieyscu obozu uszykowały się obłogi, 
dla zasłaniania których zostawiłem dwie roty ka- 
tabinijerów ze 4 działami. kj: 

Jak tylko korpus ruszył s mieysca, rozka- 
załom półkowi Fomina wystąpić na przód na le» 
We skrzydło, i iść o 206 sąłni Od linii piórwszey; 
W marszu wysunąłem całą jazdę z trzeciey linii 
ha skrzydła linii 1szey i 2giey, i postawiłem na 
Prawóm skrzydle półki: Dragonów, iszy Muzuł- 
mański, i Karpowa, a na lewóm: Ułanów, 2gi 

uzułmański 1 Fomina; Karabinierów i półk 
„aersoński z artylleryą wprowadziłem w drugą 
Miją. O wiorstę od wsi, Korpus zwrócił się 
jo 8óry z prawey strony, ażęby ją obeyść; w do- 
inie zostawione BI półki: Fomina, 2gi Muznł- 
mański, połączony Ułanów, i 4 działa Dońskie, 


I 


Główny Naczelnik wszystkich tych woysk, 


i ogrody, opas. 
„sujące czoło wioski, ku nam obrócone, a stanowią- 


strony 


którym rozkazano, w miarę zbliżania się Korpus 
su z prawey strony, także się przybliżać do wsi 

Nieprzyjaciel, który przez całą noc praco- 
wał około zawałów i szańców w okrąg wioski, 
i do którego w aocy, jako też nazsjutrz zrana, we 
é lub 5 oddziałach, mocny nadszedł posiłek, oso- 
bliwie piechoty, w oczach naszych poczt przodo- 
wych, jsk tylkośmy się ukazali, okrył całą skałę 
lewą swey wioski, zasiadł w basztach, zajął wszy= 
stkie zawały przed wioską , i na północnych 
wzgórzach czekał naszego zbliżenia się. Z lewey 
zaś ńaszey strony , gdzie w końcu doliny zaczy- 
nał się wąwóz, o 8 lub 10 wiorst ode wsi Chart, 
ukazały się, we trzech oddziałach, piechota i ja- 
zda nieprzyjacielska, i zająwszy mieysca wynio- 
śleysze, groziła nam uderzeniem na skrzydło. Jes 
szcze bliżey ich, z teyże strony, we wsi Bałachor, 
stał oddział Osmana-baszy a 7 działami. 

Korpas, wyszedłszy na góry , stanął czołem 
ku prawey stronie wioski. Rozkazałem pierwszey 
linii pomkoąć się na przód, w odległości od szań - 
cow, nie większey, jak o 200 sążni, i dać ognia 
ze 12 armat. Byłoto o godzinie 5 z południa. Ła- 
zowie za każdym wystrzałem kładli się za szań- 
cami, chowali się w zawałach ,saklach i wieży, 
potém znowu wyskakiwali i strzelali z broni rę- 
czney; trwało to strzelanie z półgodziny, 

tymże czasie, z wierzchołka gór półno- 

cnych i po pochyłości z blizkich wsi , podcho= 
dziła ciągle w tyle nas i na skrzydło, piechota 
nieprzyjacielska, i uformowała dwie mocne zasadz- 
ki: jednę na skrzydle, Jrugą z tyłu. Gdybym nie 
oszczędzał ludzi, uderzywszy „bagnetami; na- 
tychmiast mógłbym był wyparować Łazów z ich 
szańców; ale widoczną było, iż oniby bardzo dro- 
go opłacone je nam ustąpili, i dla tego chciałem 
pierwie 4 ży wszystkie ich sukkursa, któ. 
re na skrzy le i w tyle nas składały dwa wiel- 
kie tłumy, stojące na spadzistościach, a potóm o- 
krążyć wieś, i stopniami do niey się zbliżając, 
niszczyć artylleryą wszelkie obrony nieprzyja- 
cielskie. W tym celu wysunąłem na prawóm 
skrzydle, na przód, o sążai 100, batalion półku 
Grużińskiogo grenadyerów, z 2wua działami Doń- 
skiemi, i postawiłem je na takiey górze, z któ- 
rey artyllerya mogła cełować do wszystkich szań- 
ców » zaaydujących się przed wioską, w całey 
ich długości, i wytepiać zasadzkę, na skrzydje 
mojóm uformowaną. Przekonawszy się o doza 
ności tego punktu, rozkazałem Jenerał-Adjutanto+ 
wi Potemkinowi, dowodzącemu pode mną woy- 
skami działającemi, przybliżyć tu jeszcze 6 dział 
s batalionem półka mego nazwiska, W jednym 
czasie artyllerya a bić zaczęła i do zesadzki i do 
szańców ; jakoż tu i tam nieprzyjaciel wpadł w 
zamieszkę. Aby korzystać z tak pomyślnego za- 
„częcia, rezkazałem Jenerał-majorowi Gillenszimi- 
towi zbliżyć do szańców bałeryą środkową z jey 
zasłoną , i wzmocnić ogień, a Jenerał-majorowi 
Murawjewowi: posłać ku zasadzce naokoło z pra- 
wey sirony batalion półku Gruzińskiego grena- 
dyerów , ze 4ma jednorógami górnemi, i zasilić 
o dywizyonem dragonów. Szańce, nie dłużey 
jak w półgodziny, zostały przez” nas zajęte. Ba- 
talion gruziński, pod zasłoną artyller i, szedł mę- 
nie ku zasadzce, nie zważając na si ny ogień z 
broni ręczney', którym przyjęty był zpoza ka- 
mieni, i bagnetami wyparował | Be na spadzi= 
stey bardzo skale; nieprzyjaciel pośpieszył na 
wierzchołek; nasi, ścigając go, Łnaczną mu zada- 
li stratę. Zająwszy te góry , batalion gruziński 
zatrzymał się na nich, aby zasłonić nasz tył od 
nowych zamachow nieprzyjaciela, który ciągle 
jeszcze trzymał się ma naywyżezym wierzchołku 
gór, 1 ustawicznie wzmagał się nowemi bandami. 

Tak więc, uprzątuąwszy nieprzyjaciela z ca- 
łey prawey strony wioski i wyniosłości, zająłem 
się opanowaniem leżącego w tyle jey wzgórza o- 
strokręgowego. Wprost przeciwko uiemu wysła- 
łam batalion półku mego imienia, z Ością armat, 
w prawo zaś, dla obeyścia, dywizyon dragonów, 
dwa półki Muzułmanów i dwieście żołnierzy półku 
liniowego, z dwóma działami dońskiemi. Batalion 
szedł szybkim krokiem i natychmiast bagnetem 
wyparował a szańców Turków, którzy zaczęli brać 
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się w prawo, na przeciwległóm wzgórzu; szedł -on 
za niemi, a tymczasem kawalerya, ktusem obiegiszy 
pochyłość góry, przecięła im drogę. Wzięci we 
dwa ogne Łezowie, bili się z okropną wściekło- 
ścią i wszyscy co do jednego zostali pozabijani lub 
porąbani przez naszych Żołnierzy, artyllerya nasza 
również działała tu w tak blizkiey odległości, że 
kilka nabojowych skrzynek rozbiła kulami.Dowód- 
ca artylleryi duńskiey, podpółkownik Polakow, 
został raniony w brzuch kulą, Reszta Turków, 
którzy stali na prawóm wzgórzu, wzięła się do u- 
(cieczki; konwoy móy i Tatarzy ścigali ich i zadali 


„—m bardzo wielką porażkę, Łazowie byli tak zdu- 


m'eni i zachwyceni, iż kilkunastu z nich, otoczo- 
nych w jednćm aeyscu, wystrzelawszy wszysikia 
naboje, dobyli. kiodzały i sami siebie pokióli. 
Konwóy máy, ścigając uciekających z prze- 
ciwległego wzgórza Łazów, a którzy się oddalili 
na 10 wiorst od woysk naszych, już w nocy nabiegł 
niespodzianie na dw urysięczny oddział, którym do- 
wodził Osman-Basza ; nie mogąc z nim zawiązać 
rozprawy; cołuął się.i odstąpif. Wszysko już było 
uspokojonćm , gdy. nagle, o godzinie 10, w nocy 
Osman-Basza, zgromadziwszy w tyle, za górami, 
resztę innych Ł£azów , przepędzonych od nas ze 
wszystkich stron, i obszedłszy prawe skrzydło ña- 
sze, napadł z tylu na półk mego imienia, który się 
znaydował na przedzie wspomnianegu wzgórza. 
Natychmiast postawiłem na stronie przeciwney é 
armaty i rozkazałem ojskać kule na ogień nieptzy- 
jacielski; ale działanie ich bynaymniey nie wstrzy- 
„mało £azów; szli oni z naizwyczayną zuchywato- 
ścią, spuścili się do parowu, ustawicznie do nas 
strzelali: rozkazałem miotać kart cze, które wsirzy= 
mały ich attak na wystrzał karabinowy; nazajutrz 
znaleziono nh tém mieyscu znaczną liczbę trupow, 
„ Tapey, widząc, iż mogą być otoczeni w wio- 
sce ze wszystkich $tron,i nie znaydując dla siebie ža- 
danego ratunku, postanowiliumknąć nocą: małemi 
tłamami zaczęli uchodzić przez środek naszego łań- 
cucha między półka'ni kawaleryyskiemi, które, 
będąc nieliczne, nie mogły okrążyć całey doliny 


ścistym łańcuchem, a Turcy, pobiwszy straże ,. 


przemknęli się między półkami muzułmańskiemi, 
które bardzo wiele ich pozabijały, wzięły w nie- 


waleryi regularney, poszła wprost attakowsć wio- 
skę; dwa inne dywizyony regularney kawaleryi ru- 
szyły obeyść prawe szkrzydło nieprzyjacielskie; 
artyllerya zaś działała na Środek. Pączne to działa- 
łanie miato pomyślny skutek: konnica nieprzyjaciel- 
ska 3 piechota zostały zbile i ścigane ze wszech 
stron, do gór, dopóki, tylko można było. WW spra- 
wie teyodebrano dwie armaty (tyleż byłoich a nie- 
przyjaciela),jednę chorągiew,cafyoboz Osmana Ba- 
szy, przezeń już zwijany, ale musiał go porzycić, ra- 
tując się ucieczką, oraz cały obóz nirprz, jaciel- 
ski z majątkiem wielu wiosek , których miesz 
kańcy zmykali w góry; więcey , jak 5 tysięcy 
nabojów armstnich, mnóztwo prochu, wielką 
ilość bydła; Tatarzy nasi zabrali hardzo wie- 
„le koni u kawaleryi mieprzyjacielskiey, która, po- 
rzucając je, ratowała się ucieczką w góry: W roz- 
prawie tey zabito więcey, jak 500 Tarków , w 
liczbie których znayduje się naczelnik okm gu, 
Giumisz- Ghane. dli Bek- Uciumdźi Ogły, byty tu 
dowódca tysiąca konnicy, oraz wiele zuakomi- 
tych urzędników; w niewolą wzięto 150 ludzi, 
między którymi są takoż urzędnicy Osmana.la- 
szy, i wielu Bekow dowódców. 


Z naszey strony, przez ciąg tey bitwy w. 


Aniach: 27 i 28, poległo Gciu rang niżesych, a 
raniono: 1 sztabs-olficeca, 2 aber-oflicerów i do 
60 rang niższych.  - y 
Tak więc, wszystkie zgraje Łazów i woy- 
ska Baszy "Trapezondu, zjedaoczone przeciw pra- 
:wemu skrzydłowiy naszemu, zapędzone są teraz 
daleko 'w góry, i rozproszone. z 
Woysk nieprzyjacielskieii przeciw nem by- 
ło do 12,000 ludzi, a prócz nioh oczekiwały je» 
szcze ze wszystkich stron Zazistanu świeżych po- 
siłków, które mogły wynosić do 10 tysięcy ludzi. 
Mając szczęście donosić o tém Waszny Og- 
SARSK1EY IMości, składam u stop Twoich, Naye- 
SKAWSZY PANIE, Cztery chorągwie Lasów, lulu 
naywalecznieyszego między wszysikiemi plemiovy 
azyatyckiemi. 
Po ipisat: Jenerał: 
wicz Erywański. 
Dnia 28 lipca 1829 
Obóz nad rzeką Karasu, 


adjutant; Hrabia Paskie- 


Z. 


wolą 16 ludzi i odebrały 5 chorągwie, które się. 


znaydowały w wiosce. Potóm, strzelcy nasi zaczęr ~ 


li ze wszech stron podchodzić ku wiosce, i, zają- 
wszy. ją jeszcze przed świtem, znalezli tam kilku- 
nastu Turków; z tych 12stu wzięto w niewolą, a 
reszię, która się poddać nie chciała, pozabijano. 

< O godzinis 6 zrana, odkomenderowałem Je- 
nerał-Majora Fiajewskiego, z dragonami, ułanami, 
Tatarami i éma działami dońskiemi, iżby obeyrzał 
okoliczoe wioski, w prawo, na wiorst 20, i prze- 
konał się, azali nie ukryty gdziekolwiek w tych 
górach nieprzyjaciel. Rozkazałem ' ruszyć kawale- 
ryą we dwóch oddziałach. Ułani, łącznie z 2gim 
półkiem Moazułmanów i dwiema armatami, pod 
wodzą Półkownika arepa, poszli w lewo; dra- 
goni, z pierwszym półkiem muzułmańskim i tyląż 
armat," wzięli się w prawo. Przeszedłszy wiorst 
10, Jeoerał- Major Rajewski, wespoł ze swoim od- 
dzisiem , spatkał od 800 do 1,000, nieprzyjaciel- 
skigY piechoty, która, za zbliżeniem się woysk na- 
szych, zaraz odsiąpiła'i skryła się w skałach tak 
wysokich, że nawet kule działowe nie mogły ich 
tam dosięgnąć. Przodowi tatarzy oddziału półkow- 
nika Anrepa w tymże wąwozie, gdzie stoi wioska 
Batachor, zeszli się z ma tysiącami kawaleryi i 
piechoty tureckiey, dowodzoaey przez samego Os- 
mana ZORA tu stał takoż jego oboz. Półk 2gi mu- 
zntmański; który się znaydował na przedzie, na- 
tychmiast zaczął rozprawę z kawaleryą turecką, 
która walczyła z bardzo wićlką zaciętością, i, bęłąc 
nie porównanie licznieyszą od półku tstarskiego, 
zmusiła go dwa razy do odstępu. Jenerał - Major 
Rajewski pospieszył mu na pomoc z całą swą ko- 
lumną, i, jak tylko zdążył tu 1szy półk muzatmań- 
ski, nieprzyjaciel cofnął się za wioskę Batachor, 
zostawiwszy w niey piechotę i dwa działa; nasza 
` konnica muzułmańska, wzmacniana częścią kr- 


Pozwolono drukować. 


Z polecenia JW. Litewskiego Wojennugu Gubernatora. 
dndrzey Bucharsni Rzeczy isty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Radakcyi. 


~ 


szą drogę na Ostróg do Tu 
GALICYA I LonoMERYA. 

A Brody dnia 13 września, 

| (Dnia 7 sierpnia umarła w tateyszym szpi- 
talu żydówka, na kiórey pokazały się znaki, wzbu- 

„ dzające podeywzenie, czyli zaraza nie była powodem 
“jey choroby. Gzęste związki naszych kupców z 
Odessą, gdzie się pokazała zaraza morowa, były 
Rządowi pobudką, do 'przedsięwzięcia wszelkich 
środków ostróżności, dla przekonania się, czyli to 
podeyrzenie nie było bezzasadnóm, i aby to złe w 
samym jego zarodzie uiłumić. Lubo przedsięwzięs 


te śledztwa nie okszywały dobitnych dowodów, - 


Że ta choroba była skutkiem morowey zarazy, od- 
łączono jednek i w mieyscu zupełnie od innych 
odosobnionóm osadzono wszystkie osoby, które, w 
ostatnim czasie były ze zmarłą w jakieykolwiek 


styczności. W czoray skończył się ostatni dzień kwa» - 


rantanny, którą owe osoby odbyć musiały; a gdy 
się wszystkie znaydowały w stanie zdrowia zupeł- 


nie zaspakajnjącym, zostały z kwaranianny wypu- ` 


szczone. Tym sposobem przekonano się, źe owa ży- 
dówką nie na zarazę morową, ani na inną raal 
wą chorobę umarła; owszóm naytrwożliwsi na- 
wet mieszkańcy tego missta są z tego względu tym 
spokoynieysi, ile że stan zdrowia w Brodach jest 
naypomyślnieyszy. (Gaz. Lw.) 


i- 


j 


‘N 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 
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PFilno dnia 18 Września 9. s. 1829 roku. 


Kapitał do pożyczenia. 
1. Za zezwoleniem Rządu CESARSKIE- 
GO Uniwersytetu JFileńskiego, niżey podpi- 
sany jako Exekutor. testamentów s. p. Pro- 
| Jesora MWiemczewskiego i Józefa FF ołodźki 
À Filozofii Doktora, podaję do publiczney wia- 
| domości, że z funduszów na edukacyą mto- 
dzi, przez wyż rzeczonych s. p- Miemczetw- 
| skiego i ZPołodżkę, zapisanych, jest do wy- 
tę pożyczenia ogółowo lub cząskowie summa 
| 


i 


rubli srebrnych 1,450, a to pod nasiępnemi 
|, warunkami: naprzód ubezpieczenia jey pra- 
wnego ra liczbie dusz odpowiedney; powtó- 
re opłacania szóstego procentu do kassy Gi- 
mnazialney w Krożach lub w ZVFilnie. Ktoby 
- zatem źądał na wspomnionych warunkach 
| zaciągnąć pożyczkę, zechce się adressować 
| do. mnie mieszkającego w ZPilnie w domie 


TIF. Aktualnego Radzcy Stanu i Kawalera 
Pustowskiego. 
Jan Znosko Radzca Stanu i Kawaler. 


Objawienie. 

2 Od Magistratury Powszechney Opieki Gu- 
| bernii Wileńskiey zawiadamia się: iż w dniach 
© 25, 24 i 26 teraźnicyszego miesiąca 7bra 
| będą odbywać się w teyża Magistraturze pn- 

bliczne targi na zreperowanie Hrozow czyli Tz- 
bie Zielonego mostu w mieście Wilnie na rze- 
ce Wilii do fnnduszu jeneralnego szpitala S. 
Jakóba przynależącego, ktoby za tém życzył u- 
częszczać do takowey licytacyi ma się jawić na 
wymienione terminy do Izby Magistratury Po- 
wszechney Opiəki w doma zmarłego Flonicgo 
„Radcy Doroszki naydującey się, z pewną kau- 
cyą gdzie objawiona będzie cena i warunki 'kon- 
trakta. Datt roka 1829 7mbra 16 dnia. 

Pełniący Obowiązek Marszałka Guber. 

Wileński Marszałek i Kawaler Stanisławy Ja- 
sieński. E eS 
„Sekretarz Radca Honorowy Solimani. 
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F ezwanie sukcessorów. 

1 Od Zarządzającego robotami Windaw: 
'Bkiey Woduey Kommanikacyi Korpusu Inże- 
hjerów dróg kommunikaoyi Półkownika Ro- 

asowskiego ninieyszem ogłasza się: iż po zmar- 
ym  Podporucznika oddziała budowniczego 
dróg Kommunikącyi, Ludwika synie Wincente- 
go Szemiota , zachowują się > 1 Dyrekoyi 
Windawskiey kommunikacyj, pożostałe własne 
jego rzeczy, dla odebrania których snukcesso- 
rowie jego raczą przybydź z prawnemi o pra- 
Wie następstwa świadectwąmi do miastą Gol- 
dyngi, w Gabernii Knrlandzkiey do Majora In- 
żenjerow Zea - fon - Laurenberga 2 y lub żeby 
Przysłali swoich pełnomocników; z prawnemi 
Pełnomoenictwami i świadectwami, albo, żeby 
«ali wiedzieć przez mieyscową Zwierzchność o 
Mieyscu swojego przemieszkiwania ; z: przyłą- 
“zeniem prawnych świadectw, ażeby możną 
yło przedawszy z publicznego targu rzeczy 
tzesłać do nich wzięte za nie pieniądze, nio- 
Odmiennie w przeciągu jednego roku od tego 
głoszenia. 
Wyyściu tego, terminu , sukcessorowie utracą 
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wszelkie prawo do odebrania pozostałych rze: 
czy lub wziętych za nie pieniędzy. 

Korpusą Inżenierów dróg Komuunikacyi 
Podpółkownik Rokasowski. 

$ . EAT 

„Publiczna przedaż. z 
1 Od Podolskiey Izby Powszechney Opie- 
ki ogłasza się ninieyszem : iż na przedaż da- 
nych na ewikcyą tey Izbie , za uchybieniem 
terminu, dwóch murowanyah domow radczyni 
honorowey Chmielowskiey,. w mieście Kamień» 
cu znaydujących się, ze wszystkiemi przy nich 
zabudowaniami, ocenionych w materyałach nie 
palaych 29 t.r. assyguacyami, na wypłatę pie» 
niędzy z pożyczki mężą joy w tey Izbie, czy- 
niącey, prócz procentow, 15,000 rubli 60 kop. 
aSsygn., przeznaczone na targi terminy w dniach: 
"bzy 1930, zgi 22go, i Ści ostateczny 25g0 nad- 
chodzącego miesiąca nowembra tego 1829 ro~ 
ku; życzący sobie kupić te domy zechcą przy» 
bydź do Izby Powszechuey Opieki, w dniach 
pomienionych o godzinie 11tey zranai widzieć 
przedających się domow iawentacye i warunki, 
Sekretarz Czaruucki. 


4. Wiżey podpisany, nabywszy wspóluie z 
Żoną : prawem dziedzictwa roku idącego w 
dniu 15 junii w Sądzie Głównym Litewsko- 
ZFileńskim przyznanem; folwark MNowosioł- 
ki w powiecie FP'ileńskim położony, od JOO. 
MKiążąt Xawerego tylko jako męża, a Teodo- 
ry z Baronów de Rönne. jako aktorki Ogiń-- 
skich wzywa tych wszystkich, którzyby jam 
kikolwiek stosunek mieć mogli do pomienio- 
nego folwarku, i ażeby od daty ninieyszey, 
pretensye jakiego bądź rodzaju, naydaley do 
dnia 25 miesiąca kwietnia następnego 1830 
roku objawili — w razie przeciwnym przypiszą 
stratę własnemu opuszczeniu — Dalt, roku 
1029 miesiąca września 16 dnia. 

Ludwik Swiackiewicz Regent Gran. 
Ptt. Filen, 

Dozwala się drukować. Pilno 1829 d, 

16 wrześ. Leon Borowski Cenzor. 


Sądy Exdywizorskie. 

u Dekretem Remissyynym Sądu Głównego 
2g0 Departamentu Grodzieńskiego dnia 17 de- 
cembra upłynionego 1828 roku zapadłym, Sąd 
Taxatorsko- Exdywizorski dla domierzenia wszy 
stkim kredytorom i pretensorom W, Jana Cza- 
plejowskiego b. Sędziego Grodzkiego Powiata 
Wołkowyskiego jed noczasowey satysfakcyi prze< 
znaczony, za przybyciem w dunia 10 miaja tera- 
Źnieyszego 1829 roku, jako w terminie z wła= 
snego odroczenia wypądającym,do majętności Za- 
błocia, w Gabernii Grodzieńskiey Powiecie Woł- 
kowyskim położenie swe mającey, do zaskute= 
cznienia warunkow dekretu Remissyynego pier 
wszemu zjazdowi właściwych przystąpi wszy, ma- 
jątek konkursowi uległy w wiedzę swoją ob- 
jął, possesye tradycyyne za upadłe ogłosił, i 
tymczasową administracyą tegoż majątku jedne= i 
mu z kredytorów poruczył, wymiar jeometry- 


W przeciwnem zaś zdarzenia po ,czny i inwentacyą majątku Komornikowi pole- 


cił, komportacyą tak na debitorze jako teź kre- 


dytorach na dzień 2 julii teraźni Pego roka 
przed Aktami Ziemskiemi Wołkowyskiemi Z za- 
chowaniem wolności przeyrzenia oney, stronom 
iuteressowanńnym i z ezteroniedzielnym tęyże kom- 
portacyi terminem przeznaczył, nakoniec termin 
zjazdu swego dla ostatecznego czynności śobie 
poruczoney ukończenia, na dzień 7 oktobra te- 
raźnieyszego roku ZAGRA: Żeby więc kredy- 
torowie, pretensorowia i wszystkie luteressowa- 
ne osoby wiedziały, i Łeby w ostatnim terminie 
zjazdu z pretensyami swojemi do majątku kou- 
kursowi uległego, pod upadkiem swych preten- 
syy Remissą Sadu Główuego zastrzeżoney, do 
Sadu niuieyszego przychodzili zobowiązał: o czem 
wszystkićw niateyszóm ogłoszeniem trzykrotnie w 
gazecie umieścić się mającćm interessowaue stro- 
ñy zawiadąmia. Datt w Zabłociu 1829 msca ma- 
ja 12 dnia. 
© Jan Komajewski Prezyd. Exdyw. 
, Fadeasz Czerniawski Exdywizot. 
 Quafry Brzozowski Exdywiżor. 
Regent Wiucenty Jeżewski, 


1. Sąd dzielczo-tatato;sko - eddywizor- 
cki skutkiem dekretów remissyinych jedne- 
go Sądu Ziemskiego Nowogr. w rokii 1827 
Sbra 20 Sądu GłównegoGrodzieńskiego w roki 
1820 februaryi 27 dnia zaszłych oraz uka- 
zu z łliządzącego Senatu trzeciego Departa- 
tentu w roku 1828 grudnia 17 wyszłego w 
majętności Rudnikach w. Powiecie Nowa- 
grodzkim położońey na rozdział tegoź mają- 
tku między PPTP. Wincentego b. Sędziego 
Granicz. Powiatu Słuckiegó i Jana Raje- 
chich b. tSędziego Granicz. Nowogrodzkiega, 
oraz usatysfakcyonowanie wierzycieli zmar= 


Żego Pawła Rająckiago Porucz woysk pola, 
skich i żyjącego Jana Rajeckiego ustanowio- 
ny po naznaczeniu na stronacł: komjyortacyi 
na dzień 1 óbra idącego roku do £aucelia= 
ryi Ziemskiey Wowogrodzkiey i załatwieniu. 
ef nnościów pierwszego mase na powiórny 
termin dzień 12 góra tegoź roku naznaczył. 
łzby przeto w takowym czasie interessowa=' 
ne strony przez siebie lub swych plenipoten- 
tów z objawieniem swych dopominków do 
żegoż Sądu sub ammissione przychodziły prizer 
ninieyszą awizacyą Sąd ostrzega 
£leutery B/ereszczaka Z zak Sędzia 
Prezydujący Exdyswizor. ` 
Tadeusz Haciski. b. Preżyd. Sądu Ziem. 
Nowogr. Kcdywizor, 
Józef Sietnir *adzki Sędz. Grodzki Nowo- 
v grodzki Eadywiżor. 
Regent, Zaborski. i 


1 Sąd Tatatorsko Erdy winki na usatys- 
fakcyonowanie kredyłorow JW. Krzysztofa Hra- 
bi Platera Starosty Bernatańskiego naznaczony 
odpowiednio rezolucyi swojey w duiu 5 julii bie- 


'gącego roku ogłoszoney, ninieyszym pismem ža- 


wiadamia jutetessowane strony , iż dnia dwa- 
dziestego upływającego miesiąca septembta , 
sprawę konkursową do ostateczney namowy 
wziąć postanowił. Miasto Wiłkomicrż 1829 ro- 

ku miesiąca septembra 7 dnia. 
Józef Hoppen Prezes Ziem. Wiłkom. Exdyw. 
Stanisław Tadeusz Stomiuna Ziem. Wiłko- 

mier. Sędzia Exdywizor: 

_  Andtzeyg notia Ziemski Wiłkoni. Sędzia. 
Epai 
TA © Regent watóóweski. 


Ogłoszenie poraz TA 


Oświadczenie. 

-2 Roku 182g miesiąca augista 51 dnia; 
Na Urzędzie JEGO. IMPERATORSKIEY MO- 
ŚCI, Ziemskim powiatu: Mińskiego Oświadczenie 
wespół z Remianifesiem imieniem Pauliny z O- 
mentów Brodowskiey Nadworney  Sowietnikowey 
Dyrektorowey Szkół. Gubernii Grodzieńskiey czy- 
ni się z następnego powodu. Z nietnałćm zadzia 
wieniem dostrżegłszy w gażecie Kuryera Litew- 
skiego we trzech Numerach 97 98 i g9 , zamie- 
szczone oświadczenie przez brata żeszłega męża I mo- 
jego ś.p. Jgnacego Brodowskiego, Nadwornego $o- 
wietnika i Dyrektora Szkół Guberrii Grodzieńskiey, 
W. Wincentego. Brodowskiego Koliegskiego As- 


sesora sirapcżeêgo powiatu Szawelskiego i orderu s: 


Anny 5 klassy Kawalera podpisane, żnayduję potrże- 
bę, tak dla zaspokojenia przedwcześney, bez należy 
tego i spodziewanego skommiunikowani: się ze mng; 
troskliwości tegoż brata , jako też dla informtcyś ` 


„drugiego brata JP. Stefana Brodowskiego, i Sy= 


‘nowe Alexandra; oraz trzech. żynowic zeszłego 
męża mego, po zeyściu trzeciego brata pozostałych, 

równąż koleją z mey strony odpowiedzieć nastę= 
pnie: pod hasłem familiyney ostróżności pretex; 
towie użytey , W. $trapczy Brodowski powątpić- 
wając, czy zeszły mąż móy postanowił testamen* 
towie rozporządzenie dla nagłego żeyścia swego, 
uczynił przedwczesne bez PATO się do- 
kładnego. osirzeżenie , iżby nikt z krędytorów ze 
sztego męża mojego w £adne' uklady z ħikim nies 

wchodził -i summ należnych nie oddawał, a na- 


zywując siebie i brata swego jedynie śukcessarem, 


'zdpowiedział , że; jeśliby się jakie okazały nies. 


prawne Dokumenta, szukać wespół z bratem zni- 
kczemnienia niezaniedla. Lecz takie ostrożności 


familiynemi nażwane, nie powinny były mieć miey- 


sed w osobie brata Aitete męża mojego ; znas 
jąc bowiem charakter i sposób myślenia zeszłego 
bratu swogo, a męża miego; niepowinien byt po- 
wątpićwać, żę on , rządząc się, zawsze nayczysi= 
szćmi prawidłami SGKEIĄ moralności i onoty, bg- 
dąć oraz darem „przenikliwości i mądrosci obda- 
rzońy, nie mógł nie pamiętać o ówecześnyih rozporzą . 
dzeniu i rozdyspońowaniu majątkiem wspólnie ze 
mne przez ciąg przykładnego pożycia uzbiel'fi= 
nym, nie mógł nie zóstawić śladu swoich dotryćh \ 
chęci i uczuć, tudzież nie ogłosić woli swojej we 
dle naylepszego jego sered rządźoney: Jakoż 
wcześnie bo w rokit jeszcze 18382 miesiąca lipëä 


4 dnia uczyniony przeż inęża mego własnoręcz= | 


ny. Testament, po nidodźałowinym s roku idq= 
cym 1829 miesiąca majd 16 dnia zgonie, i przęż 
ten niesżczęśny wypadek żadaney diá. mnie higa 


zęgojoney nigdy rany, przy świadkach wiary goź 


dnych i obecnych Urzędnikach znaleziony został, w : 
następnych, co do słowa tumieszczająrych się, Woj | 
razach. „,, Roku 1822 miesiąca lipca 4 4 dnia + 
„Człowiekiem bkdąc, gdy prędzey lub poźniey śwtat 
„len. 2 woli Naywyźszego s s opiuścić powinien będę; 
„a nie wiedząc, ani dnia ani godziny , „kiedy się 
(„Bogi Wszechmocnemu powołać mię do sici 
„podoba, oddalając się teraz z domu na czas dwli* 


| 


r zsłtłesięczny na przypadek 


«2 
zeyscia mojego ż tegó 
giówicta, następ jące majątku mojego czynię roz- 
O O A Naprzód, pieniądze, jakie się pó 
+,aue zostaną w gotowiziuie, należeć nidją do nays 
„eżochańszej Żony mojey Pauliny. z Omentów 
;,rodowskicy beż źadney. od' nikogo w tóm prze- 
„szkody, Powtóre: 
„róźnych mam. obywateli, równo z datg śmierci 
+,hwjey, należeć mają do żony mojóy, któremi o= 
dN sama bez niczyjego w/rącenia się władać i 
„rozrządżać, mocną jest. IFaruję tylko iśby jeder 
„którykolwiek oblig; nie mnieyszy jednak nad 600 
»sł'ubli śróbrnych; oddała siostrze i szwdgrowi mo- 
Jemu Wilhelnowi, i Konstancyi ż Břodowskich 
pd Aryenom na moją: im pamiątkę, za kiórytn oa 
aai obłiciem sutnmę zdjąć ¿na swiy poźylek ja- 
pko smoją własność użyć: są mocni.. Potrzeciey 
„bieliznę moję, Jutro i odzież daję i zapisuję óra- 
st mojemu rodźonemu Stefanowi Brodowskiemt 
s Kollegialnemu Regestratorowwi. Poczwarte; z 
„fitnduszu jaki po śmierci mojey , onie \nojey 
„ttochaney Paulinie-z Omentow Brodywskiey zo- 
„sławuję , obowiążaną ona będzie dać edukdcyą 
ysynowcowi imcjemu z brat mojego Jana zrox 
»dzonemu Leonardowi Brodowskiemu,: dać stosoż 
nwną edukacyą i do.szkół go publicznych oddt- 
„WAĆ, nie bogato w praiwdzie, lecz aby miat zawszę 
„przyawoiie opaltzenie eo do życia i wdżieniu, 
1sjoko też co do: wiążek i guwernera. Popiąte: 
„meble wsżystkie w domu i sprzęty rożmalte zoa 
„staju własnością żony mojey. Poszóste: gdy tak 
„jninieyszóm rożpotżądzeniem całego prawie fen- 
„dusżu naszego wspólnie z śoną żbieranego, je- 
„dynią dzałedziczką i sukcessorką z malemi powy- 
pźej wyrażonemi wyszczególnięniami czynię isla- 
„nowię, tak teź pówny jestem, iśona, to jest ko- 
i gthana żona moja Paitlina uisci i dopełni to 
»„wszystko co jest wolą morg, i chęcią podług tea 
350 rozporządzenia, u używając majątku pożosta- 
stego bez zdawania nikomu i naymnicyszey kal= 
;;kulacyi, proszę, aby pamiętała o Żainilii mojey 
„równie jak io rodźoney siogrze swojey Jyęlii 
„Omeniównie, której obiię u mnie będący natych- 
yłniast odeszłę, i od siebie jeszcze ile moźśności 
;,wsparcie czynić będzie. Posiódme: ża dusze moz 
nja jatmużźny czyńić jest oboiwiązaną Zona moja 
bi meodliiwy oraz msże świętę zikupywać, a nad 
ysto zawsze o dusży mojey aby pamiętała proszę. 
;,Poósme: za  opiekumóiw prośżę IPYIŁ JPP: Gus 
„spra Klimkiewicza Kollegskiego „Assesora, Wina 
yćenłego . Hryniewskiego Adwokatu Sądow Głów 


[prit Gubernit' Mińskicy i Stefana Brodowskies 


3go rodzoneo brata Mojego » proszę ich, ażeby 
yłyli taskawi Lbydź opiekunami żory tnojęy Pau 
i „liny z Pmentów Brodowskiey i wspierali ją ras 
„daini swojemi i potuocą swe wsżystkióm | oraż 
haly czawałi nad wykonaniem ninieyszęy woli 
iwnajty, którą sami własną ręką moją piszę w Minz 
psi jako wyżey33 Warm brzinienim Testament 
Włas yręcznie skreślony, zawierający poświadczen 
Nie. o zbiorze catego funduszu ze wspólney nas 
Sey pracy i starania , ww ozusie żobopolnego pos 
| Yiia przez lat yB, i miesiecy g Przedtużanego, 
Zus wiejący: slad niewyrcwnaney painięci i przy- 
hy pności męża mujego ku mnie; źnumienujący 
Pgo wcześnie ułożoną wolę żadnym innym po- 
| Rnotwieniem nie zimienianę, misiał bydź wedle u= 
KW krajowych uprawniory przeż podanie ónego 
tb «Al Giemskich Hotkowyskich tego powiatu 
Elste snietć myża mojego zukroczytu, przy któż 


t 


pieniadze na obłigach jakie u 


+ 


è ć 
tym uprawnienii przeż podanie do dit właści- 
twych, wierkie, bez Żadnego. utajenia; celem tze 
telney opłaty do Skarbu za walorowy papier na< 
leśności, wyświeciłam fundusz po zeszłym miężu 
ze wspólnegn naszego zbioru slecny i pozostaty, 
którego ogół wespół z niepewnemi debitami wyz 
nosi nä rubli srebrnych 7,250; oprócz, ruchomos 
ści i sprzętów rubli assygriacyynych 44400 cszaś 
cCowenych, a którego funduszu prawdziwą, w taż 
kiey a nie inney illości, ercystencyą, juraimeniem 
stwierdzić (jesliby potrzeba było; w kaśiłym cza- 
sie mogłabym, Pos ednicy szunitjąc wolẹ Inęża 
mojego, natychmiast, przeznaczoną garderobe i dal- 
sze rzeczy wedłe powyżej wyrażuney dyspozycył 
IE. Stefanowi Brodowskiómu odestatam , i na to 
mam pod datą idącego 1829 julii 18 dnia włąa 
saargezny tegoż Stefana Brodotwskiego rewers. Ma- 
jąc zaś za hayświętszy obowiązek uzupełnienie we 
Wszysińióm ieyże testamentewey - dyspozycji, zapez 
wiutam siostrę zeszłego mężći mego FH. Konstan= 
cyą z Brodowskich & dryonowę , a.teraźniejszę 
Nawrockę:, względnie zabezpieczenia jey zapisa 2 
nych Boq. rubli siębrnych w oddaniu stosownego 
do tey illosci obligu. Powodetn zaś potożenia füns 
duszu debitorów w Guberni Mińskiey , Extrakt 
Testamentu do Akt Sądu Głównego Mińskiego 4 
Deparitmentu , przy opłacie sironniczych poszlii 
» roku idącym 1829 miesiąca qużusta 21 dnia 
wniosłam. Atak dopełniwszy to wszystko, co do 
ochrony mojey własności, i co do: upowaźnienić ` 
woli zeszłego męża mojego przynaleźało ; wątpić 
nigdy nie mogę; i£ bracia t synowiec oraz synoż 
wice tegoż zesżłeko męża mojego, dopiero, przeż 
ptbliezne ogłoszenie, poinformowanymi będąć o 
Testamencie własnoręcznym brata i stryja swojea 
go, niezechcą zapewna łargnąć się na ostateczną 
wolę jego wcżeśnie postanowioną , nie znaydą % 
sertu swoim słusżnychspobudek, a tém bardzity nie 
uymą się nie nieznaczących przyczyn do sprzea 
ciwienid się rozrzączeniu ich brata i stryja, zwłaa 
sżcza, że dająć dowody 'mojey dla ich brata istiy= 
ja stałey i rzetelney przychylności, przez samą pa~ 
mięć na dobroczynne zeszłego tięża mego dla mnie 
względy, _nie mogę bydź obojętną i nieczułą, a tet 
bardziey obcę w uczuciach moich ku jego naybliż- 


szemu rodzeństwu, ile kiedy jedną mająciz rodzeństwa , 


mego siostrę, bede umiała przekonać o skłonności sera 
ca mego nawzajem dobrego czynienia , bylebym 
niebyta zrażoną niesprawiedliwóm że inną posięs 
powaniem, bylelym oraz niebyła znagloną po os 


głoszeniu leraźnieyszóm voli męża mojego do noz ` 


wych odpowiedzi, na jakiekolwiek bądź podobne. 
w gazetach przez TP. Finiceniego Brodowskiego ua 
mieszczone zagudnienia, zamiary jego prźeciwkó 
mnie nieprzyjemne wylrywające. : T 

` “P ukowe oświadczenie własną ręką bodpisuję, 
Pawlina z Omeniow Brodowska. 


Roku 1829 miesiąca Mtgusta 51 dnia ńa Üa j 
rzędzie JEGO ILMPERA4 TORSKIBY MOSGİ 


Ziemskim: Ftu Mińskiego stawając osobiście IKJ Paz 


< 


ni Paulina z Omentów Brodowska Nadworna Soz. 


wietnikowa Dyreklorowa Szkół Gubernii Grodzieńs | 


skłey oświadczenie we własnym interessie/ do Akt 
na skuiek podaney prośby i nastütey Bęzolucyi w 


Prótoktuie potocznym Piu Mińskiego wpisała, ife 


jest w księgach świadężę. f 
Leonärd Bartoszewicz Ziemski Piu Mińskiego 
Regent. aż, RATE - 
Lrukować pożźsiolono. Wilno dnia 6 wrżeśnia 
1829 roku. Cenzor Jun Bärkiänn: ; 

(5) 


7 


Przedaż publiczna. 

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu Expedycyi Czasowey ogłasza się, że 
tuteysza Izba powszeechney opieki, za uieopta- 
cenie przez Assesora Kollegialnego Obywatela 
Chondzyńskiego pożyczonego kapitału, oddąny 
przez niego na ewikcyą majątek 'Berwenciszki, 


, w powiecie Oszmiańskim położony, z 61 wło=* 


ściańskiemi duszami, przeznaczony na przedaź i 


' do tego ustanowione terminy, pierwszy dnia 19 


drugi 22, atrzeci ostateczny 25 przyszłego mie- 
siąca października tego 1829 roku; dla czego ży- 
czący kupić rzeczony majątek Berwenciszki ra= 
czą na wyż oznaczone terminy przybywać do Wi- 


leńskiey luby Powszechuey Opieki, sierpnia 51 . 


dnia 1829 roku. ! 

Sowietnik Dmitrewski. 
: Sekretarz Sokołowski. 

Naczelnik Stoła Konarzewski, 

i 3. Qd Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 

go Rząda Expedycyi Czasowey ogłasza się: że 

dom Majorowey byłych woysk polskich Miłoszo- 

wey w Mieście Wilnie na imbarach pod N. 

47 położony, stargowany był przez Wileńskiego 


- Obywatela Zelawskiego za 29,900 rubli assygna - 


cyami, na uzyskanie skarbowey niedoimki ze 
Starostwa Rumszyskiego w czasie possesyi tako- 
wego Starostwa przez rzeczoną Miłoszową na- 
gromadzoney; za niewniesienieęm przez Zelaw- 
skiego po kilkakrotnych dopomiukach ofiaro- 
wanych pieniędzy, stosownie do przyjętych do- 
browolnie przez niego waruuków, przeznaczony 
nańowo na przedaż publiczuą, do czego uazna- 
czone terminy, pierwszy dnia, 21 drugi 45 gra 
dnia teraźnieyszego 1829 roku, a trzeci ostatecze 
ny we trzy miesiące od dnia 1go wydrukowa- 
nia ogłoszenia w St. Petersbirskich lub Mo- 
skiewskich gazetach; dla tego życzący kupić ta- 
kowy dom raczą na wyż oznaczone terminy 
przybywać do tego Rządu sierpnia dnia31 ro* 
ku 1829. 5461 
| Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 
3. Od Podolskiey Izby Powszechney Opie- 
ki nighe ogłasza się, że na przedaż odda- 
nego naewikcyą teyże lzbie, za uchybienieniem 
terminu, muro wanego domu Radcy Kollegialne- 
go Janowskiego, w mieście Kamieńcu położone- 
go, ze wszelkiemi przy nim przybudowaniami, 
ocenionego w niepalnych materyałach 28,488 
rubli 50 kopiejek assygnacyami, na zaspokojenie 
długu pożyczonego przez niego w tey labie ozy- 
niącego, prócz procentów 1,600 rubli srebrem, 
przeznaczone do targów terminy 1szy dnia 15go, 
2gi 2:go a Sci ostateczny 24 następuego miesią- 
ca października tegó 1829 roku. Zyczący ku- 
pić ten dom, raczą przybywać do fzby Powsze- 
chney Opieki w duiach oznaczonych o godzinie 
11 zrana i przeyrzeć przedającego się domu in- 
wentarz i kontrakt, 
/Sekretarz Czarnucki. 


5 Witebska Tzha Powszechney Opieki ni- 
nieyszćm ggłasza,żo w niey za nieopłaceniem dłu- 


gu przedawać się będzie z publicznego aukcyy- * 


nego targu murowany dwupiątrowy dom z pla- 


ać r 


cem i dalszym zabudowaniem w m. Witebsku, 
należący do Witebskiego Mieszczanina Abrama 
Soskina; terminy targow naznaczone 182g gru- 
dnia dnia 50 i następującego po nim stycznia dnia 
2g0 i 5go. Bachhalter Taranczuk, 


5 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszém ogłasza, że w niey za nieopłaceniem w 
terminie długu Witebskiego kupca Marciana 
Bielikowa, przedawać się będzie z publicznego 
aukcyynege targu,marowany dwnpiątrowy dom 
z placem i dwóma murowauemi podmim skle- 
pami, położony w m. Witebsku, o terminach 
targow uwiadomiono będzie osobno. | 

Buchhalter Taranczuk, 


5 Witebska Izba powszechney opieki ni- 
nieyszem ogłasza, źe w niey za nieopłaceniem 
w terminie dłngu przedawać się będzie z pu- 
blicznego aukcyynego targu 11 murowanych 
kram z placem, położonych w M. Witebsku, naś 
leżących do Witehskiego kupca Akinfia Pie- 
trowa, terminy targow naznaczone 1829 gru- 
dnia dnia 50 i następnjącego po nim stycznia 
dnia 2go i 5go. Bachalter Taravczuk. 


5 Witebska Izba powszechney opieki ni- 
nieyszćm ogłasza, że w niey za nieopłaceniem w 
terminie długn Witebskiego Mieszezanina W ulfy 
Hirszowicza Etyugina, przedawać się będzie z 
publicznego aukcyyuego targu dom drewniany, 
którego dolne piątro marowane, położony w M. 
Witebsku, na. własnym placu; o terminach 
targow ogłoszóno będzie, osobno. 

|. Buchalter Taranczak, 


i 
Lekcye muzyki i śpiewu. 

5 Rewna Dama, uczennica Fielda i Pani 
Bórgondio , życzy sobie dawać lekcye muzyki 
ua fortepianie i śpiewu, takim atoli tylko oso= - 
bom, które w muzyce już pewney nabyły bie=- 


~ głości. Dalszych szozegółów o tém udzieli księ- 


garnia JP.Józefa Zawadzkiego,na Zamkowey ulie 
cy w.domu JW. Biskupa na rogu Bernardyń- 
skiego zaułka. — ' 

"Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


Kady wizye. 

3 Sąd Ziemski Powiatu Rosieńskiego, po= ` 
dług remissyynego wyroku swojego Sądu w 182g 
maja 15 zakroczonego, taxę iexdywizyą mająt- 
kn Lal i wszelkiego fundusza zeszłego Michała 
Iwanowicza Marszałka Rosień., przeznaczające= 
go, po odbytey pomiarze ziemi i po uprzedzoney 
jaź komportacyi papierów, wszystkie strony do 
tey exdywizyi interessowane zawiadamia, że od 
dnia 20 7bra idącego, do doia 26 tegoż mie> 
siąca roku teraz ubiegającego, zaymie się osta- 
tecznie, słuchaniem głosow i do namowy Izbę 
zamknie a na niestawających kredytorów i pre- 
tensorów prawną amissyą zapisze. Datt 182g 
7bra 4 doia. Wz 

Sędzia Ziemski Powiatu Rosieńskiego Nor- 
bert Paszkiewicz. sy | 

Sędzia Ziemski Pttu Rosień. Wiktoryn Ko 
rewa. 5 AES: ; 

Sędzia Ziemski Pita Rosień. Konstanty 
Luatkiewiez. - ; 

Regent Ziemstwa Rosień. Teofil Dowiatte 


